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W a r s z a w a

Poniedziałek dnia 29 Marca r. 1830.
P re n u m e ra ta  m iesięczna  z ip . 2 g r. 20. 
K w a r. z ip , 8. N r  p o jed y n czy  g r. 5.

W s zy s tk o  dla w szys tk ich

K  • •" - o i l l m i s s j a  rządowa sprawiedliwości potwier­
dziła zapis summy 2000 złp .  dla XX. B e rn a r ­
dynów w W arcie przez niegdy Marjannę Czy­
żewską, p a n n ę ,  testamentem własnoręcznym, 
logowaną.

W dniu 15 czerwca r .  z. dziesięcioletni syn 
jednego z mieszkańców miasta Kamieńczuka , 
kąpiąc się w rzece Bugu, wpadł w zator i za­
czą ł  tonąc, na k rzyk  osób przytom nych, które 
ratować nie miały dość odwagi, przybiega F e ­
lix Sokalski sługa m ie jsk i ,  rozrywa na sobie 
suknie; rzuca się do wody ; a lubo tonący uchwy­
c i ł  go za rękę ,  przez co u trudn ił  mu możność 
p ływania, Sokalski jednak  zdołał dopłynąć do 
brzegu, i 7, sobą uratowanego wyprowadził. Za 
czyn ten  Najjaśniejszy Pan obdarzyć go raczył 
m edalem srebrnym  z napisem  Z a  ura tow anie  
g in ą c yc h .

oafgdąjszeg° znaleziono człowieka nieżywe-
■ c 51 n»‘jącego w kanale za wolskiemi 10- 

&.a t  “m‘- ®ądzar z powierzchowności odzienia, mu­
siał to byC wieśniak podpiły, który powracając pi-
5 o h V l “ ? M T ! w kanal i już ztamtad wy-

, '.'"’Sb chociaż woda na I j  łokcia w ty ni ze tylko głęboka.
Mówiliśmy niedawno dla czego we wtorek 

p ieiwsze oze Pcatru Narodowego nigdy', a 
k rze s ła  rzadko kiedy mogą być nape łn ione ,  
otoz w ten dzień dano 3c. raz Pclopidów. \ l e  
dano p rze w y b o rn ie ; 0 czemuż za pierwszem 
tak n ie sz ło , wówczas pomimo różności zdań 
o tym  utworze, powodzenie jego byłoby z u p e ł­

nie odmiennem-,' ale darmo, teraz na naszym 
teatrze  panuje L eopo ldslad l i r lm b ig u  C oini- 
que. Poetom polskim tamtą drogą trzena szu­
kać poleceń do sceny narodowej. P .  Jasiń­
ski w ielkie czyni nadzie je ,  pierwszy raz ro- 
le i eo°. w Pelopidacb pojęto, wszyscy grali tak 
dobrze ja k  już  dawno w tragedji  uie g ra n o ,  
a co większa wszyscy umieli r o le ,  i mówili 
tak stosownie do każdego położenia, jak P .  
Kńdlicz zawsze umie i mówi. (O Auielji Mans- 
f lld zawsze jedno powtarzamy, Że je s t  lepiej 
grana jak na to zasługuje, i dowodzi że mało 
je s t  tak złych sztuk, którychby dobra gra Utrzy- 
mać nie mogła. A odwrotnie najlepsze zła 
wola zabija. —  Chłop podobno już doczekał 
swego konkuren ta  Alpenkeniga. Wszystko do­
bre aby tylko nie G e t e , nie S ch i l le r ,  nie 
Calderon, n ic  Shakespeare , nie Hugo.

H ra b ia  Ory je s t  dotychczas pierwsza i j e ­
dyną operą komiczną, którą wyst awia w P a r y ­
żu tea tr  nazwany Akademją królewską muzy- 
ki. Ory, W ilh e lm  T e lli  N iem a  z P ort ic i, sa. 
"y łą c z n y m  wabikieni lej najkosztowniejsze',mu­
zykalnej instytucji w Europie. Takie ich za­
lecenie wprowadziło kolejno te dzieła na see- 
ny  wszystkich teatrów operze poświęconych, 
w rozmaitych krajach, gdzie wuniarę miejsco­
wego znawstwa z entuzjazmem są przyjm owa­
ne. My będziemy mieli sposobność przy pó- 
źniejszych wystawach zwrac, ć więcej uwagi na 
szczegóły Or,.-go; na ten raz musimy sic ogra­
niczyć ogól nenii cechami, które tę operę zna­
mionują, O s ło w a c h  przy  operze rozprawiać 
byłoby to oznaką niemowlęctwa sz tu k i ,  gdyż
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C v  r a z  z b l i ż a  6 0  s ł u c h a c z a , p r z e t o  w y w i e ­
r a j /  n i e k i e d y  w p ł y w  n u  n i ą  t e m  w . ę k s z y  . ...  
m n i e  i k t ó r a - p u b l i c z n o ś ć  l i c z y  z n a w c ó w  1 l u b o -
L i k ó w  s.,mó j  m u z y k i  t e g o  ^ b r o c z y n n e g o  d a ­
r u  k t ó r y m  n i eb i o s a  c h c i a ł y  p o k i z e p i c  d u s z ę  
l u d z k a  p r z y  n a j b o l e ś n i e j s z y c h  j e j  u c z u c i a c h ,
„ a  d r o d z e  t ej  d o c z e s n ć j  p i e l g r z y m k i  O ry  
t e s t  to m ł o d y  a p r z y t e m  m o ż n y  s w a w o l m k  , 
k t ó r y  r o z m a i t e  p s o t y  w y r z ą d z a  s ą s i e d n i m  p i ę ­
k n o ś c i o m  ; Z i ch r z ę d u  n a j wi ęc e j  go zaję-la d a ­
m a  k t ó r a  w p o b l i s k i m  z a m k u  o c z e k u j e  n a p o -  
L ó t  m ę ż a  z k r z y ż a c k i e j  do  P a l e s t y n y  w y p r a ­
wy;  t a m  o t o cz o na  w s p ó l n i c z k a m i  s w e g  -
r o c t w a  w s a m o t n o ś c i  c h w i le  P?  ' ? 8 ^
w i e l k a  b u r z a  s p r o w a d z a  p o d  b r a m y  j e j  u s t r o ­
ni a  p i e l g r z y m k i  u c i e k a j ą c e  p r z e d  n a p a s t n i c z ą
z a l o t n o ś c i ą  O . ' eg o.  M i ł o s i e r n i e  p r z y j m u j e  p r z e ­
ś l a d o w a n o  ^ w d z i ę k i ,  o f ia ru j e  im 
leg- l e c z  w k r ó t c e  z a k o c h a n y  p a z  h t a b i c g o ,

J ó , i .  j e g o  ^ ' - T S C tm u ,  z e w  m i e j s c e  p i e l g r z y m e k ,  d a l a  p . z y t u  
ł e k  O r e m u  i j e g o  s w a w o l n e m u  o r s z a k o w i ,  
d a n e  p i e l g r z y m k i  u c i e k a j ą  n a  c z a s ,  g y . c- 
C L  z P a l e s t y n y  p o w r a c a j ą  i j a k  o m e -  
k i e d y  s ic  z d a r z y ł o ,  m o g l i b y  p o ż a ł o w a ć  
m o z o l n e g o  z a w o d u  wi d z ą c  s k a l a n e  p i o g i  
r o d z i n n e g o  d o m u .  T o  j e s t  t ł o  na  k t o r e m  
d o w c i p  n i e p r z e b r a n y  S c r i b e g o  u m i a ł  n a s t i ę -  
C7 vć  b o g a t e j  l u t n i  R o s s i n i e g o  v v. e l em i e j s c  d l a  
m u z y k i  b a r d z o  k o r z y s t n y c h .  Z e  w s z y s t k i c h  
d z i e ł  R o s s i n i e g o  d o t ą d  u n a s  s ł y s z a n y c h , j e s  
lo p i e r w s z e  z t y c h ,  k t ó r e  p i s a ł  d l a P a i y z y  
s ł ó w  f r a n c u z k i c h ;  wi e lc e  t e z  w n i e r n  o d d a l i ł  
s i e  o d  p o w s z e c h n y c h  w r a ż e ń  j a k i e  p o  so bi e  
m u z y k a  j e g o  z os t awia .  N i e m u , ó j  z a w s z e  n a -  
t w o r z y ł  n o w y c h  p i ę k n o ś c i ,  1 ś w i e ż y c h  eff  -LV k t o - "  l >•* O r r  . . » «  "
c z e c h ,  g d z i e  n a jw i ę ce j  z a z d r o s z c z ą  s ł a w i e  
p o w o d z e n i o m  t e g o  g e n j a l n e g o  m o n o p o h s l y  , 
gdzie  n a jw ię ce j  ż y je  b i e g ł y c h  1 w y s o k o  u c z o ­

n y c h  h a r m o n i s t ó w ,  k t ó r y m  s ,g z d a j e  ż e  t w o i z y c  
p o p r a w n e  a k o r d y  i s k ł a d a ć  m o z o l n i e  n i e s ł y  
c h a n e  d o t ą d  k o m b i n a c j e  t ono w j e s t  to j edne > co 
k o m p o n o w a ć  z n a t c h n i e m a  m u z y k ę  d r a m a t ,  c z n ą ,

l ’.1 „ , ; Sn , - o w s i k r v t v c Y  p o l i c z y -
k o m p o n o w a ć  z n a t c h n i e n i a  u . u V » s .........  -
w  N i e m c z e c h  t e d y ,  n a j s u r o w s i  k r y t y c y  P ^ r  
l i  w i c i e  u s t ę p ó w  z Orego  , n i e  t y l k o  m ę d z y  
n a j s z c z ę ś l i w s z e  d z i e ł a  R o s s i n i e g o ,  a e 
m i ę d z y  t a k i e ,  k t ó r e  są  z a s z c z y t n ą  c e c h ą  w s p ó ł  
c ze s n ć j  m u z y k i .  N a m  d o t ą d  n a j l e p i e j  się  p o ­
d o b a ł y :  b a r d z o  k o m i c z n a  i n t r o d u k c j a ,  p o l o n e z
u d a n e g e  p u s t e l n i k a ,  p r z e ś l i c z n a  k a w a t i n k a h i a -
b i n y ,  k t ó r ą  b ł a g a  p u s t e l n i k a  o p r z y w r ó c e n i e ^ e j  
s p o k o j n o ś c i ,  p y s z n y  ś p i e w  s . e d m . o g ł o s y ,  b e z  
Ż ad ne go  t o w a r z y s z e n i a ;  w 2 m  a k c i e  po  y
c h ó r  k o b i e t ;  prośba b ie d n y  ch  p i e  g r z y m e k  b ła ^
g a j a c y c h  s c h r o n i e n i a  p r z e d  s ł o t ą  n a l e ż y  
z a w o d n i e  do  n a j p r z y j e m n i e j s z y c h  u t w o r o  g 
r o d z a j u ,  r ó w n i e  j a k  i ch k w a r t e t  z c h o r e m
s ob i e  Ż ar t u j ą  z o wo c ow 1 n a b i a ł u .  P .  1 1  
d z i e l n i e  w y k o n a ł  n i e ł a t w e  o p o w i a d a n i e  s w y c h  
b u t e l k o w y c h  z d o b y c z y ,  k t ó r ą  c u d o w n y  c h o r  p  - 
i ac k i  m i l e  w y s t a w i a ,  t e n  c h ó r  z a s ł u g i w a ł b y  k a  
l i m  r a z e i n  n a  p o w t ó r z e n i e  t a k  j a k  1 u d a n a  
po  n i m  m o d l i t w a  p i e l g r z y m e k .  N o c n y  t r o j  
ś p i e w  m i e d z y  O r y m , h r a b i n ą  1 p a z i e m  , n a s  ę-  
p u j a c y  P ;  n i m ,  P a n i  M a j e r o w a  o d z n a c z y ł a  m e -  

Jninlzlpm s w c <yo t f l l cnł i i i  Jako/ ,  
w y m o w n y m  w d z i ę k i e m  ^  £  s k o ń c z e n i u
s ł u s z n i e  w r a z  z P  j ' , , ,  K u r p i ń s k i
o p e r y  w y w o ł a n ą  z o s t a ł a .  t  n a m
uczy 1 p r o w a d z i  w/ . oiowo n  c 1 . ' c

J  1 , * „ a , ,  t a k  l ak  i to p o  z e  naszap o w t a r z a ć  m e  p o t r z e b a ,  t u *  j 0
v  i i* T^i-7vimuie p i e r w s z e  wy s ta -
 „    V\  1 1 ^  n  .wc:  i 1 v , i  m n o  P l  ' ' 7  I J  lp u b l

t a r z a ć  n i e. .  , ,  „ , . , v J i n u i e  p i e r w s z e  wy s ta -l i c z n o s c  z i m n o  p i z y )  J l . , n 
r ~ i " j "  .... Ko i a k ż e  m o ż n a  p o  ą c  o d  r a zuw y  k a ż d e j o p e r y  b o j a k  ości  D z ] J.‘ n i c c b b ę .  
t y l e  m u z y k i  i t y l e  p iv , c * « , .yed-
d a  d y r e k c j i  t e a t r u ,  k t ó r a  p o n i ż o n a  s c e n  p . «  
m i e ś c i o w e m i  r a m o t a m i ,  p o c i e s z y ł a  d z i e ł e m ,  „ 
d n e m  iei  p r z e z n a c z e ń ,  i j e g o  w y o b r a ż e ń ,  n 
t y l k o  p i l n u j e  , Żeby ta  p r a c a  p r z y  r o p e r t o r j u  , 
n i e  b y ł a  u p o ś l e d z o n ą  n a w e t  w P ° lo.w “ 
Chłopem-,  j e ż e l i  w t y m  s a m y m  p r z e c i ą g  
t y l e  r a z y  w y s t a w i o n ą  b ę d z i e  co t e n  b e  i 
s t a d s k i  p o t w ó r ;  d o p i e r o  p o p u l a r n i e  P 

j e j  w a r t o ś ć .
W z e s z ł y m  m i e s i ą c u  w m i e ś c i e  K i e l c a c h  po-
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c h o w an o  z w ł o k i  ś .  p .  S i e d l e c k i e j  , m a ł ż o n k i  
t a m t e j s z e g o  P r o f e s s o r *  s z k o ł y  w o j e w ó d z k i e j ,  z 
w i e l k i m  ż a l e m ,  p o z o s t a ł e g o  m ę ż a  f a mi l j i ,  p r z y ­
j a c i ó ł  i z n a j o m y c h ,  k t ó r y c h  p i g k n e m i  p r z y -  
m i o t a m r ,  i d o b r o c i ą  s e r c a  j e d n a ć  so bi e  zaws ze  
u m i a ł a .  M.  B.

Przi/jecłia li do W arszaw y. — Mieroszewski Teodor 
927 C h ło d n a ; Kownacki Józe f  2680 B ednar . ; Wilson 
ob. 500 P odw ale ;  Szymanowski b. pułk. 625 Kozia;  
Brzostowski Karol 570 D łu g a ;  H e ry n g  Walenty 
M iodowa; Ostrowski Wladys. lir. 5s4 D łu g a ;  Szem- 
bek  jene ra ł  t a m ż e ; Zalewski Józe f  556 Długa.

D ziś  z ra n a  s to p n i c ie p ła  f l .  —  W c zo ra j w p o lu lla ie  5-
T E A T R  ROZMAITOŚCI. Dziś: N ow akom edjo-opera  
Piętnaście lat  czyli życie lokaja.

■ ^^- i gż na  L u d w i k a  R a d z i w i ł ł o w a  p o d z i ę k o w a ł a  
p r z e z  g a z e t ę  p o z n a ń s k ą  m i e s z k a ń c o m  d o b r o c z y n ­
n y m  W.  X.  P o z n a ń s k i e g o  za w i e l o r a k i e  l i t o ś c i ­
we  u c z y n k i  d la  s z p i t a l o w ,  z o s t a j ą c y c h  p o d  j e j  
k i e r u n k i e m ,  i u w i a d o m i ł a ,  w j a k i  s p o s ó b  r o z d z i e ­
l o n e  z o s t a ł o  w s p a r c i e  p o m i ę d z y  k l a s z t o r y  s i ó s t r  
m i ł o s i e r n y c h .

J e s z c z e  d n i a  11 m a r c a  b a w i o n e  s ię  s z l i c h ta -  
d ą  na  m o r z u  b a l t y c k i e m  w o k o l i c y  G d a ń s k ą .  
K t o  t y l k o  w G d a ń s k u  m i a ł  s a n k i ,  k a n i a ,  l u b  
ł y ż w y ,  u ż y w a ł  tej  z a b a w y .  U r z ą d z o n y  b y ł  na 
l od z i e  w i e l k i  n a m i o t ,  z k t ó r e g o  p u s z c z a n o  się  
l o d e m  o p i ę ć  ć w i e r c i  m i l i  do S o b o t ,  g d z ie  w l e-  
c ie  b i o r ą  s i ę  k ą p i e l e  m o r s k i e .  D o p i e r o  d n i a  13 
m a r c a  p o ł a m a ł y  s i ę  l o d y  n a  m o r z u  k o ł o  G d a ń ­
s k a  z w i e l k i m  t r z a s k i e m  i W' k i l k a  c hwi l  c a ł a  
ma s s a  l o d u  z n i k n ę ł a  n a  o b s z e r n y m  B a ł t y k u .

D o n o s z ą  z M a l b o r g a  i T o r u n i a ,  że  W i s ł a  n ie  
p u s z c z a ł a  r a p t o w n i e  i dl t l  t e g o  n i e  z r z ą d z i ł a  
s z k ó d  w i e l k i c h .

Nowe jarm ark i  ośmnasto-dniowe, zaczynać się m a­
jące dnia (1 )  13 s tycznia i (12) ‘24 cze rw ca ,  każdego 
r o k u ,  ustanowione zos ta ły  rozkazem rządu w mieście 
Dunajowicach w gubernji Podolskiej leżącem , a  od- 
ległern o 3 m il  od Kamieńca Podolskiego, 3 mil od 
D n ie s t ru ,  8 od M ohy lew a ,  18 od B rodów , 30 kilka 
od Odessy ,  mogącem być przeto stycznym .punktem 
dla kupców cesarstwa rossy jsk iego , królestwa pol­
skiego i xieztw Multan j Wołoszczyzny. To miasto

posiada wiele porządnych d o m ó w ' murowanych, wiel­
ki r a tu s z ,  tudzież dużo sklepów i magazynów na 
sk ład  towarów.

Donoszą z P ińska  o zawiązaniu  się pomiędzy kilku 
tamecznemi obywatelami sp ó łk i ,  której celem jest 
naprzód dalsze prowadzenie w przeszłym juz roku 
rozpoczętego handlu solą , a, następnie otworzenie 
domu handlowego w P ińsku ,  jako środkowym pun­
kcie, zkad silnie p rzykladaćby s i ę  można do u ła tw ia ­
nia stosunków handlowych Rossji z P o lsk a ,  a nawet 
pośredniczyć w zamianie towarów z m o rzą  Bałtyckie­
go i Czarnego. Oto niektóre b l i ż s z e  o tej spolce w ia ­
domości :

P rz y  zawiązaniu  j e j , złożyli spń ln icyoproczsum m  
przeznaczonych na kapita ł  zak ładow y po (i0 od te ­
goż kap ita łu  na kap ita ły  zapaśne , to j e s t : asse cu- 
ra cy jn y ,  remontowy* i zasobowy. Pierwszy przezna­
czony' jes t  na pokrycie rozbic ia ,  zatonienia lub spa ­
lenia s ta tk ó w ,  Sa jdakam i z w a n y c h ,  i powiększać 
sie będzie przez opłatę  na ten cel dwóch od sta  ot 
wartości każdego przedsiębranego transportu  wodne­
go. Drugi służyć ma na u trzym ywanie  i odnowę 
ba jdaków ; i pomnażać się będzie z odkładany c na  
ten cel po każdej,  tak  nazwanej Schodce,  dz.esięc 

• o d  sta  od wartości bajdaków. Trzeci nakomcc uwa­
żany być  ma jako zasób na lata  mniej pomyślne; na 
powiększanie jego przeznaczona jest  pewna częsc 
zysków handlowych. Zawiadywanie  interesami spół­
ki należeć będzie do d y re k to ra ,  którego spółnicy z 
pomiędzy siebie obiorą. Dyrek to r  w ostatnich pię­
tnas tu  dniach grudnia każdego roku , zdawać im bę­
dzie sprawę z czynności swoich. Z każdo rocznie 
o trzym anych korzyści po odtrąceniu wszelkiego ro­
dzaju wydatków , zaliczone naprzód będzie spolm- 
kom 6 od 10!) od sunini przez nich w handel włożonych. 
Następnie pobierze dyrek tor  ty tu łem  wynagrodzenia  
‘2 od 11 0 od całego kapita łu  stanowiącego majątek spół­
k i ; pozostałość uw ażana  będzie za  zysk hand lo w y ,  
z  którego jedna po ło w a ,  do kapita łu  zasobowego 
przyłączoną będzie ,  druga rozdzieloną zostanie mię­
dzy spńlnikńw. Nakonico co pięć lat spolnicy zgro­
madzać  się będą rw Pińsku dla obrania dyrek tora  , 
stanowienia o użyciu kapita łu  zasobowego i dalszem 
trwaniu spółki.  Oprócz kompanistów właścicieli spi ti­
k i ,  będą mieć uczestnictwo w handlu akcjonariusze, 
czyli nabyw cy wystawionych na ten cel akcji, każda 
po rubli srebrnych 300. Akcjonariusze będą mieli 
prawo być  obecni w Pińsku  przy każdo-rocznem zda­
niu sp raw y  przez d y re k to ra ,  a  w ogńlnem zebraniu 
co lat pieć razem z kompanistaiwi decydować będą 
większością głosów o przeznaczeniu k a p i ta łu .za so ­
bowego. S ły c h a ć , że na pierwsze ła t  pięć obrany 
zosta ł  dyrektorem spółki JW . J. Twardow ski obyw a­
tel , z aszczy tn ie-znany  ze .światła swego i gorliwo­
ści o rozkrzewianie p rzem ysłu  w kraju.

»
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T owi™ t w o  ka rn a w a ło w e  w A k w lsg rn n ie  , 
ł ą c z ą c e  ducha w e s o łe j  z a b a w y  z do b ro czy n n o  
śc ia ,  d o s ta rczy ło  dw unastu  c h ło p c o m  ta m tejsze j  
s z k o ły  ub o g ich ,  z u p e ł n i e  nową

Pod Preszburgiem z g ru ch o ta ły  lody  ■ ^
D n ia  15 m arca p r z e ło ż o n o  izb ie  n izszej  

d ż e t  skarbow y. G łó w n e  w n im
P o d a tk i  o d  p i w a ,  p r z y n o sz ą c y  tera  j J
{.  s .;  od  skór  p r z y n o sz ą c y  3 5 0 ,0 0 0  i .  s ‘> c/  
d r a  p r z y n o sz ą c y  2 5 , 0 0 0  f.  s . ,  jako dla ubog ich  
bardzo  u c ią ż l iw e ,  b e d ą  z u p e ł n i e  z n ie s io n e .  Na  
to m ia st  p o w ię k szo n e  b ę d ą  podatk i od wódki
i  s t e n ie .  W ogólności w y d a t k i  p u b l icz n e  t rzech
p o ł ą c z o n y c h  k r ó l e s t w  W .  B r y t a n j i  i I r la n d j i  
u s t a n o w i o n e  s ą  w b u d ż e c i e  w t e n  sp o s o b :

N a  p r o w i z j e  i  a d m i n r s t r a c j ^ d h r g u  ^ l o d o -

w e g o  —  —  . 1 7
. Na prow iz je  od pap ierów  skar-  ̂ ^  _ ^

b o w y c h  —  ’ ’
H a p e n s je  urzęd n ikó w  c y w i l -  ^  ^  f  ^

n J N .  w ojsko ' if lo t tę  -  -  16  5 8 0 , 0 0 °  l h | .
S ły c h a ć ,  Se w ie lu  officerow a n g ie ls k ic h  o t i z y - 

m a u m ie sz c z e n ie  w w ojsku  p o r tu g a lsk iem .  .  ią-  
i e  C adara l  w y z n a c z y ł  Jezu itom  l izb o ń sk im  po  
4 0 0 0  fr .  m ie s ię c z n ie .

g r e c k im  j ę z y k u ,  w ch o d z i ła  do pokoju  sw ych  
d z ie c i ,  k tóre  w ła ś n ie  u c z y ły  s ię  daw nego j e -  
zy k a  g r e c k ie g o .  M ó w iła  po s t a r o - i  n o w o g i t c -  
k u ,  m u ltańsku  , francuzku i m oże j e s z c z e  m -  
n e m ,  j ę z y k a m i .  ” U w ia d o m iłe m  ją ,  ( "  P j r  
f e s s o r ) ,  Źe i ja  ro zu m iem  po s t a r o g r e c k u .  m e  
m a ło  się  z d z iw i ła ,  i na tychm iast  p r o s i ła  m n ie  
a ż eb y m  jej p r z e c z y t a ł  po g reeku  s ie la n k ę  l c o -  
k r y t ,  i w y t łu m a c z y ł  na j ę z y k  fr a n c u z k i .  Z, a
le d w ie m  czytać  z a c z ą ł ,  n ie  m o g ła  s ię  w s tr z y ­
m ać od u śm ie c h u .  W n e t  jedna k  s łu c h a ła  m n ie  
z uw agą,  a g d y m  c zy ta ć  p r z e s t a ł ,  z a p e w n i ła  
m n ie ,  iż  ani s ło w a  n ie  zrozum ia ła .  P o tem  .a 
cze ta  sama czy tać  i do p iero  l iz n ą łe m ,  zc  G r e ­
cy  n ie  b ez  p r z y c z y n y  n a z y w a l i  j ę z y k  swoj m o ­
wa. B o g ó w .  T y l e  dźw ięku  w m o w ie  n .g d y tn  
n ie  s ł y s z a ł .  X ie zn a  M oru si  p o w ied z ia ła  m i * 
J.e w y m a w ia  U k |  ja k  w ym aw ia l i  dawni G re cy  
i Że już  ty lk o  6  wsi znajduje  s ię  w ca łej  G r e ­
cj i ,  w o k o l ic y  S a lo n ic h i ,  w k tó r y c h  s i ę  zach o­
w a ł  w c z y s to ś c i  j ę z y k reck i .

S t a m b u le  mają s ię  teraz odbyw ać  b a r ­
dzo w a ż n e  u k ła d y  za p ew n e  dla u k o n ezem a  sp ra ­
w y  g r e c k ie j .  S u ł ta n  urządza n ad er  g o r l i ­
w ie  w ojsko reg u la rne ;  m ów ią  t a k ż e ,  iz  za p r z y ­
k ł a d e m  w icek ró la  e g ip s k ie g o  za m y śla  zw o ła ć  
d e p u t o w a n y c h  ze  w s z y s tk ic h  prow inc j i  sw ego  
pań stw a  d la  n aradzen ia  s ię  z  m m i  w p r z e d m io ­
tach  adm inis tracj i  krajowej.  W  maju w y j e ­

b a ć  ma su łta n  do A d rjan opo la  , z k ą d  k ierow ać  
o b ęd z ie  o r g a n iza c ją  pro w inc j i .  .

W  po d ró ż y  swojej p r z ez  M ultany  i  M o ło  
sz c z y z n e  p rzed sta w io n y  b y ł  p r o fe sso r  m onach-  
sk i  F . . .  x i ę ż n i e  M o ru s i ;  z a s t a ł  on  ją  p i z y  
fczytaniu P o d r ó ż y  B a r th e le m ie g o  w G recj i .  N a­
zajutrz w idzi  ł  ja k  z s i e la n k a m i T e o k r y t a  w

K om m issarz Cyokutu  7. — W skutek u c h w a ły  rady  
familijnej z  dnia 16 marca r. b.,  w interesie nieletniej  
M ichaliny Leokadii  Góreckiej,  po . . p;  w d n .u 2 5  sty-  

z da r. b. zm arłym  W incentym Góreckim b y ły m  
podinspektorze policji śledczej £  *

w  officynie ratusza g łów nego od ulicy D an ie lou iczow .  
odbędzie  sie sprzedaż przez publiczną licytacje po- 
z stałości po tym że;  iako to :  s r e b e r ,  m ied z i ,  por- 
ceilany i fajansu, sz k ła  pantaljon machnniowy o 
sześciu  oktawach i inny en mebli oraz sprzętów go-  

i i i. o-arderoby i bielizny sto łow ej  etc. — YV 
T  ™ J i e  d S 7 ma c i ib S d .  -  P io t r k o w i  K. P. C. 7. 
"  u o  t e  ent;  L o te ry jn e  z  KANTO RU W E B T H E .M A
I  OSÓW K U P N Y C H  czyli  NO W YCH  do łciej klas-  
w  37 loterii dnia 5 kwietnia  r. b. c iągnąc się mają-

■ .■ itLnwitych po zip .  57, 15 g r . , Ćwierciowych
°nJ »łn 14 Id gr. w moim Kantorze jeszcze  dostać
II W ertheim. Ner 385 na K r a k o w .  1 rzed.m o/na .  '*•

U w iadom ią się ła sk aw ą  pub liczność ,  iz są  dwa  
^ v e  Magle dębowe z  T rybam i do sp rz ed an ia ; kto-  
b y  ta k o w e  ż y c z y ł  sobie nabyć, niech s ,e  uda pod  
N er 816 przy ulicy Solnej.
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